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K r o n i k a  N a r o d o w a :.

R o k u  1471 . W ła d y s ła w  k r ó le w ic z  p o l s k i ,  o b ran y  

k ró le m  w ę g ie r sk im .

WIERSZ DO PUBLICZNOŚCI KRAKOWSKIEJ. 
D e k l a m o w a n y  >

P R Z E Z  P I Ę C I O L E T N I E G O  A R T Y S T Ę

ANTONIEGO k ą c k i e g o .
pod czas koncertu w  krakowie 26 czerwca 1832,

P R Z E Ś W I E T N A  P U B E I C Z E O & C t !

Stają przed Tobą dwaj artyści mali, 
Uszanowaniem głębokiem przejęci ■
Wszak losy wszystkich ty ważysz na szali t 

Ożywiasz prace i chęci.
Słabe talenta nieba nam nadałŷ
Jch wzrost jedynie zawisł od Twej łaski |



Dla nas dość będzie zaszczytu i chwały 
Gdy zysczem Twoje oklaski.

Lecz niezem Tobie niezasłużenif 
Cóż naszą śmiałość usprawiedliwi? 

jleż nas ona rumieni?
Jleż nas dziwi?

Połączyć talent z gustem i sztuką,
Jak trudny zamiar do wypełnienia!
Można go w prawdzie dosiądź nauką;
Los jednak często zdradza życzenia.
Ten. los w płci-pięknej powierzając dłonie! > 
Polacy, w Polkach zaufajmy śmiało!
ICtóż przegrał sprawę przy takiej obronie? 

Czyjeż sie szczęście zachwiało?
Wasze sprzyjanie , wasz uśmiech łaskawy. 
Przyszłych powodzeń nadzieję ustali;
Gdy Krakowianki, bronią naszej sprawy?

Jak żebyś my ją przegrali?

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y  a.. L iczb a  deputow anych na pierw s?órn. posie­

dzeniu w ynosiła  4 - -  W edle zw yczaju  ustanowiono 9 ^‘^r

do 'sprowadzania. w yb o ró w , Z tego p o w od u  przyszło zaraz do 

sp o rów  pom iędzy stronnictw arni, któro jednąlc t ą razą R1?- wa_ 

dnęgo. uiezawiertiją, oprócą prżym ów ki jeóeritła Fo.y poprzednia 

lim  lesz.czonej, <r-~ M in u tro w ie , k tórzy  dotąd przed lew ą stio n ą  

in-rb swe ławki  ̂ przenieśli się otw arcie na praw ą; a tak pierwsza wy-; 

go d n iej, ba  w  o czy  , pędzie im czynię m agla zarzuty t d a  ktq-s 

rę j niejaka tyłem  siedzieli' daw nie] obróceni; N a p o sied zę-



iiiu g, C z e r w c a , w ybrała izba piąciu  kan d ydatów  n a F r e z y -  

duiącego. —  P .  R o u sz  p o tw ierd zo n y  znow u przez K róla. —

M ianow ianie xiędza F raissinou s  w ielkim  m istrzem  A k ad e­

m ii, to  jest publicznej edukacyi w e F r a n c y i:  n ieprzyjem ne

zro b iło  w ra że n ie ; zw łaszcza źe ten o g ło s ił niedaw no publiczne 

zap ytan ie: ”  Czy by n ieb y ło  le p ie j,  u su n ą ć zu p ełn ie  lu d  p rosty

„  od nauki c zy  ta nia  i  p is a n ia , z w ła sz c z a  %e to ty lko  ducha  

,, r e lig ii  w nim  o s ła b ia ? ,,  —  D zien n ik  P a r y z k i, przygania rzą­

d ow i zabron ien ie obchodu żałobnego pam iątce L allem an d a. —  

P rze c iw n ie  G a zeta  C o d zien n a  dziw ne w ypadki i Jedwie n ie  za­

m achy rew o ju cyin e  przypisuje  tem u zdarzeniu. —  X ią źe  D ekaze 

w ysiany mą być poselstw ie do Danii. O koliczność tę  uw ażają 

za bardzo ważną i w ie le  dom ysłów  rozbija się o n ią  n ap ró- 

żno aby d o ciec jei źród ła. R o zg ło s zo n o , jak w iem y źe k ró l an­

gielski mą się żenić z królew ną duńską, Francuzi lubią dom y­

sły  i to  m oże im dostarczać m steryi do m niem ania: ezy  tak­

że  i L u d w ik  X V I I I  nie tejże samej fest chęci? —  Najpewniej^-

sza że żaden, z tych  m onarch ów  niem yśli o ożenieniu,

H i s z p a n i a - N ow ym  prezydentem  K o rte zó w  na m iesiąc

C zerw iec  jest P .  R e c ę ln ja , członek m inisteryalny. Ądress da 

k r ó la , przeciw  m inistrom  oskarżający ich o o z ię b ło ś ć , w iększo ­

ścią 8 1. g łosów  p rzeciw  54 stw ierd zo n y został. D ep u tow any 

G aniano w y łą c zy ł ministra spraw  zagranicznych  z tego sze re g u .—  

Z ew sząd  nadchodzą urzędow e raporta o pobiciu  rokoszan. P o  

zbiciu  bandy mnicha, T rap p isty p od  T e r rep a , postąpiono za 

nim do. Cervera  gdzie  go znaczna liczba stronników  o czekiw a­

ła ,  W ojsk o  k on stytu cyjn e natychm iast b ó j zniem i r o z p o c z ę ło , i

miasta dobyło, bagnetem. B itw a tr-wała 6. godzin . B atalion  astu-

ry jsk i u tracił sw ego d o w o d zcę , który ,p o leg ł od kuli; karabino­

w ej. F ąk cyą  katalońska , m oże bydą uważana za znisczoną zu­

p e łn ie , bo naw et Junta Fakcyonistow  dostała się  w  ręce. z w y -



c i ę ż c y ,  je r i e r a ł a  n a c z e l n ie  t ą  W y p r a w ą  d o w o d z ą c e g o .  - -  W i c h r z y ­

c i e l e  G a l i i c y i  p o d o b n ie ż  o d n i e ś l i  w a ż n ą  k i e s k ę ,  k t ó r a  im  s i ę  

p ó d ź w ig n ą c  n ie d p z w o li*  W .p o t y c z c e  p o d  O fe n ż ą  p r z e s z ł o 200 z n a ­

la z ło  ś m ie r ć  w  n u r t a c h  r ż e k i  M in ek  o , a  3 o o  p a d ł o  n a  p la c u *  

P r z e s z ł o  c z t e r y  g o d z i n y  t r w a ł  h u k  d z ia ło  w y .

AjsrcLja.. P o m ię d z y  A n glją  1 C h in am i ma w  k ro tce  p rzy jśd ż' 

d'0 - w o jn y , zapew ne m o rskiej, bo w ojsko  lą d o w e chińskie jak 

Wiadomo jest ogrom n iejsze n iż  całej Europy* K a żd y  batalion  

p iech o ty  m oże m ieć i 0,000 —  a najm niej dó bitwy  sta­

n ie  0 , 0 0 0 , 0 0 0  lu d z i j p rzeciw  którym  dosyć 100,000 w ojska  l i— 

nijow ego europejskiego* E o w ó d  do te j w o jn y  ma być n astę-

p u j.jr y ; Ćzęs.ć lu d zi okrętu Tópaz w ysiadła  na ląd  c h iń sk i, j 
żatzęła  w ycin ac chrust na miotły* W ieśn iacy  ch iń scy  zb ieg li s ię  
i od p ędzili rębaczu w* Z  tąd przyszło  do b it w y , k tó re j o g ień  
(izi.«łóvvy z okrętu, na rozkaz kapitana R ichardson, p o ło ży ł ta ­
m ę. W  tejże ch w ili w yła d o w a ł ho w y  o d dzia ł zb ro jn ych  dla  
dania pom ocy nap ędzonym  Anglikom  do w o d y . - -  T u  p o w sta ła  
*:ajuUła w alką. A n g licy  pognaw szy C h iń czykó w  do w s i, zaczęli 
palić i rabow ać po n ieprzyjaciełsku. N astąpiła skarga do V ice kró^ 
Ja. K an tp n u, k tó ry  żądał a b y  sam kapitan stanął do dania z 
zumie satyiffdkcyi, z zap ew n ien iem , ”  ze mu się  n ic z łe g o  
>, kiesłariie, ho-tylko skore z niego zedrą, i głoW ę Utną po-  
$ ,jĄ / n .„  - -  .Kapitan się . n iechciał s ta w ić , , i  ztąd n ieoch yb n e z a -  
ta r g i gro żące wojtią*

ih  Ś. L is ty  z  fV ied n ia  z  pew n ością  d onoszę ó za w a r­
tym  p o k o ju ' ń a W sć h o d zie . G recy  m a ją  h y c u tż ą d z e n i z  n ie-  

$ od fp g lyscią  w zględem  T urcy  i. —  O grom ne za stęp y  greckie za-~ 
k ła  d ają  obozy szańcoW ne p o d  todloniką.

. ' o s t r z e  ż  e  n  i  e *

P s z c z ó łk a . krąkow ska z  .K rakusem  kosztu je  m iejscu  , 
roi.znrek Z tp ,  48 ', p b łr ó c z ń ie  Z łp .  24* kw arta lnie Z ł p t i 4* 
T ą  cen a  je s t  -sta łd  i w jiic z e m  s ię  zm ien ić  n iem oze .

U W  I A  D  O  M I  E  N I  E*

H andel pod znakiem Ę o lo s  R o d y jsk i p rzy  u lic y  f lo ry a ń -  
■ ej pod L iczb ą  553 za ło żo n y , w  którym  oprócz różn ych  w  p ię -  

;n $ y  gusme to w aró w  żtiajdują się  także s tro je  d am skie, ma 
-h o n o r polecić s ię  z św ieżo nadeszłem i kapeluszam i pluszow em ip  
jedw abne mi m ęzkienu  , pa ten toW em i, w najśw it-źszy  kształcie^


